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Chcąc oznaczyć sposób wykonania avtł l postanowienia 


— Naszego z dnia 2 (11) września 1829 r, względem obcho- 


dzenia corocznie w d. 8 maja uroczystości Naszego Kró- 
RR 2: REC 
lewskiego orderu $. Stanisława; na przedslawienie-Kom- 


-missji rządowćj wyznań religijnych i oświecenia publiczne- | 


go; postanowiliśmy i stanowimy co następuje: 

art. |. Każdego roku w dniu powyższym, jako po- 
święconym uczczeniu $. Stanisława biskupa, patrona ko- 
rony Polskiej, odbędzie się w stolicy królestwa, w ko- 
ściele paraljalnym $. Krzyża, w miastach zaś wdzkich w 
kościołach przeznaczonych do obrzędów uroczystości kra» 
jowych, nabożeństwo, a mianowicie msza spiewana , w sto- 
licy ile być może, przez jednego z JXX. biskupów, Na- 
szym królewskim orderem ś. Stanisława Żaszczyconych; 
po miastach zaś wdzkich, przez miejscowego JX. biskupa 
łub -w nieobecności tegoż , przez jednego z JXX. prałatów 
kapituły katedralnćj, a szczególnićj tegoż orderu kawalera. 
Art. 2. Po skończonćj mszy ś. odśpiewanem będzie 7e 
Deum laudamus, odprawione oraz modły zwycznjne za 
Nas, Naszą rodzinę i pomyślność kraju. — rt. 8. Na na- 
„bożeństwie tóm znajdować się powinni, ubrani w mundu- 
rach sobie właściwych i z ozdobami orderu, wszyscy w 
"miejscu znajdujący się tegoż orderu kawalerowie. — rt. 
4. Po skonczońóm nabożeństwie, gdzie uproszone w sto- 
licy przez ministra wyznań religijnych i oświecenia“ pu- 
blicznege, po innych miastach przez prezesa kommissji 


wdzkiój., miejscowe damy, sv assystencji czterech najstar- | 


szych 'klossą kawalerów naszego królewskiego orderu ś. 
Sta! Aj lą dobrowolną jałmużnę; która po 
obliczeniu przez kawalerów ass jacych przesłaną zosta- 
nie na rece pzelożonego JACK Missjonatzy Warszawskich 
na wsparcie szpitala pod nazwiskiem Dzieciątka Jezus, 
Artu 5. Dla podania sposobności składania dobrowolnćj 
jałmażny, na powyższy cel przeznaczonćj mianowanym 
zostaje raz ma zawsze jałmaużnikiem naszego krótewskie- 
go orderu Ś. Stanisława, każdy zgromadzenia JXX. Mt 5 


£jonarzy wizytator, % wolnością wyręczenią się przez sv ego 
2: SIĘ 


„zastępcę. podczas nieobecności -w Warszawie. — Art. 0. 
Wykonanie niniejszego postanowienia, dętówe w Dzienniku 
"Praw umieszczone być ma, Kommissji aządowej wyznań 
3 . .. a. > . - . z 1 S x 
religijnych i oświecenia publicznego poleca. — Dan w zam- 
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Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


1830 roku w Piatek. 


ku Naszym Królewskim, w Warszawie dnia 19 (31) maja 
1830 r. a panowania Naszego 5go. 
 ( podpi 
Minister wyznań i oświecenia, (podp.) Stan. 
Przez Cesarza i Króla, Minister sekretarz stanu, S$te- 
fan hr. Grabowski. — Zgodno 7 oryginałem, Minister 
sekr. stanu, Stefan hr. Grabowski. — Zgodno z orygi: 
nałem, Radca sekr, stanu; Jenerał dywizji, Kossecki. 


zza 


sano) MIKOŁAJ, 
Grabowski, 


Wiadomości Warszawskie. 
N. Pana byla obchodzoe 


— Doroczna uroczystość urodzin 
7 . . 
iększą uroczystością, 


na na dniu onegdajszym z jak najw 
W godzinach rannych odbyło się nabożeństwo w obozie 
| pod Warszawą, tudzież w kościele metropolitalnym; woz 
l bee władz rządowych i licznie zgromadzonej publiczności, 
| Swietny obiad dany byt przez prezydującego w radzie ad 
| ministracyjnćj; zakończyło ten dzień widowisko bezpłatne 
w teatrze Narodowym ioświecenie miasta, h 
— Rada administracyjna królestwa, mianowała Kajetana 
„Majewskiego, zastępcą podsędka s. p. pow. Siedleckiego; 
sędziami pokoju: do pow. Lubelskiego xiędza Mateusza 
"Wajskowskiego; do pow. Kraśnickiego Józefa Łaskiego. - 
|= Dziś wyszedł Pamiętnika umiejętności prof; Szyrmy 
, zeszyt 5, i zawiera następujące przedmioty; 1) O nadu- 
| Życiu w metafizyce odkryć i postępów umiejętności przy- 
| rodzonych i o materjalizmie, » pism Portalisa; przez S. K. 


,2) Życie i pisma Lichtenberga; przez Z.E.G. — 3) O 
więzieniach i zakładach poprawczych; przez Fr. hr, Skarb- 


ka. — 4) Oblężenie Koryntu, poema Lorda Byrona, 
tłómaczone z Angielskiego. — 5) Słońce bezsennych, Z 
tegoż ; przez S.K. — 6) Wspomnienie, sonet; przez S 
K. — 7) O domach gry, czyli co lepićj, czy je zakazy» 
wać, czyjupowaźniać? przez K.H. — 8) O pochlebstwie 
i przypochlebianiu się, o gadatliyości i wielomówstwie , 
z Feofrssta; przez J.K. M. — 9) Rozmaitości: Przyjęcie 
Humboldta w'towarzystwie P. N.; List Jana Sniadeckię 
do Niemcewicza. Medale Polskię w Galicji. Nowo a 
| kryty dawny zabytek mowy Polskiej. — 10) Nowe dzie» 
| 


fa; Melitele. Obrzędowe usławy żydów J.N. Janowskie= 
go. Filozofja historji Molitora, Zbiór ustaw państwa Ros- 
syjskiego. Wizerunki znakomitych ludzi Xaw, Preka. 
Marja Sztuart B. hr. Kicińskiego- Dzieła rozmaite: Proe 
„spekt na słownik encyklopedyczny = i 

—— Tom III najświeższego romansu historycznego Alexan= 
„dra Bronikowskiego , p.t. Polska w 17 wieku czyli Jaz 
III Sobieski i dwór jego, wychodzącego w Warszawie w 
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Polskim języka jednocześnie z oryginateńi Niemieckim w 

Dreźnie, jest już ukończeny, Prenumeratorowie odebrać 

go mogą w kantorze A. Gatęzowskiego i komp. przy uli- 

cy Zabićj pod liczbą 472, za opłatą zł. 5 na tom Skog 

Chcący prenumerować na nowo, złożą zł. 15 za wyszłe 

trzy tomy i prócz tego zł, 5 a conto tomu czwartego. 

— Zdrukarni A. Gałęzowskiego wyszło dzielko p.t. Roz- 
-mowy Mamy zJózią,służące za wstęp do wszelkich nauk,mia- 

uowicie grammatyki, przeznaczone dla młodzieży; przez Sla- 

nisława Jachowicza. Cena zł. | gr. 15; dosłać można 

we wszystkich xięgarniach 1 składach. 

= Artykul z podpisem X o instytutach , nie będzie umieszczony. 


ROSSJA. — Z Odessy d! ll (28) czerwca. — W tych 
dniach odebrano tu listy od Jussufa paszy znajdującego 
się w Slambule, który chwali sobie mocno sposób, jakim 
przyjęty był przez sułtana. Małżonka jego pisała -tnkże 
do niektórych dam sobie znajomych. — W ostatnich dch 
dniach pomyślny wiatr poładniowy, przyprowadził do tu- 
tejszego "portu przeszło 50 okrętów. — łosłowie”Fureccy 
Halil Rifat kapudan pasza, i Nedżib Effendi, odptynęli 
ziąd onegdaj na pokładzie fregatty Tureckićj, która tu 
od niejakiego czasu oczekiwała nə nich. SR 


i i ó l żę; Ue "pa x 
ANGLIJA. — Z Zondynu, d. 26 czerwca. — Dziedsicem 
ogromnego majątku i parostwa po zmarjym niedawno feld- 
marszałku Marcourt, jest wice-br. Harcotirt we Francji. — 
Podług ostatnich listów odebranych z-Rio, królowa D. 
Marja da Glorja była chora. Załatwienie sprawy Portu. 
galskićj, mial cesarz zdać na gabinet Londyński, stychać 
tymczasem, Że wysłany przez niego hr. Amars do ukta- 
dania się w tej mierże, ma sobie polecone dwa warunki, 
od których odstąpić, mu nie wolno, a temi są: I) Że D. 
-Migael z zachowaniem tytuła infanta, mieszkać będzie za 
granicą; 2) Ze przez czas małoletności D. Marji da Glo- 
ria, będzie rejentką Portagalji infantka Donna Izabella, 
lub siostra jej Donna Maria d* Assumpęao. == Dziennik 
Herald cieszy się z powodzenia Franeuzów w Algierze z 
względu, Że raz przecie weźmie koniec rozbójnietwo mor*: 
skie przynoszące wstyd cařéj Europie; lecz nie tai obawy 
swojćj na przypadek, gdyby Francuzi zdobywszy. Algier 
opuścić go potóm nie chcieli. =— Xiąże Kumberland byl 
dnia 2 £ b. m; jeszcze w Windsor i rozmiwiał z królem. — 
— Dziennik Zmes doniosłszy o wylądowaniu Francvzów 
w Algierze, czyni następujące uwagi; »Zbliżenie się Alolty 
do Algieru bez Żadnój przygody, co jest rzeczą «rzadką 
przy brzegach Afrykańskich, podobnież i wylądowanie woj- 
ska bez najmniejszego oporu ze strony nieprzyjaciela, mo- 
ma za zwycięziwo uważać. Niepomyślne powodzenia wszy- 
stkich poprzednich wypraw przeciwko krajom Barbaresków, 
'należy przypisać po większćj części li tylko trudności wy: 
sadzenia wojska na ląd, nieznajomości ziemi którą zdoby- 

wać zamierzano, strałom na morza przez burze zrządzo- 
nym, a następnie dla tej ostatnićj przyczyny, nie- 

- możności popierania flottą działań lądowych; bynajmnićj 
(zaś mocnym warowaiom, albo oporowi wojska Algierskie- 
go. _ Wszystko to pokonała tegoroczna wyprawa Francuz: 
ka, albowiem jakkolwiek Żegluga jéj do Algieru przydluż. 
sza byla niż się spodziewano, przecież nie spotkalo floty 
Żadne nieszczęście, a dostanie się na brzegi Afryki oddzia- 
łu wojska największego i najlepićj aorganizowanego z wszy- 

stkich, jakie w nowszych czasach brzegi Afryki widziały, 
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może być śmiało uwążane za nową i ważną erę w historji 
wypraw Afrykańskich. Wprawdzie niemało upłynie 


na ląd sprowadzone będą ale jak skoro to uskutecznio» 
nén zostanie, pochód Francuzów do Algieru samego, pos 
trwa najcięcćj 24 godzin a może dwa dni, a my pićrwszą 
zaraz pocztą odbierzemy wiadomość o walnćj bitwie, o 
poddaniu się, a przynajmnićj o obiężeniu miasta, Jakikol: 
wiek wreszcie będzie wypadek tój ważnćj wyprawy; jej 


nia o Środk»ch za:nożności Francji i ośrodkach jakie kraj 
ten pod względem prowadzenia wojny na lądzie i na mo- 
rzu rozwinąć jest w stanie.« ,— Tenże dziennik kończy 
powyższy artykuł: przepowiednią, że zwycięziwa odniesio- 
ne w Algierze nie będą mićć żadnego wpływu na wybory 
sejmikowe we Francji. A 
a w 


FRANCJA. —— Donószą z Tulonu pod d. 20 b. m. » O+ 


domość o wylądowaniu wojska naszego w Algierze odpły* 
nal dnia wczorajszego napowrót do Algieru ; tamże odpiły- 


Chabrol; o którym mnieaiano, Że źginął pomiędzy ludźmi 
a rozbitych przy Algierze statków. blokady, jest przy Żys 
ciu w niewoli Algierskićj, pomiędzy niewolnikami: w tam 
tejszym Bagno trzymanymi. —— Rozsiańćj przez niektóre. 


sku wyprawy, zaprzecza Monitor doniesieniem, że podług. 


urzędowego rapportu, niewięcćj jak 2 chorych liczono na > 


tysiąc ladzi. — Podług listów prywatnych, które-odebrano 
u Porre-Ghica, cate wojsko deja wynosi 60,000 ludzi, po- 


czasu, zaczćm cała artyllerja,„Żywność i wszystkie bagaże 


szybkie uzbrojenie i jćj siła, podają korzystne wyobraże- 
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kret parowy Ze Sphinx, który najpiérwszy przywiózł wiae ~ 
pO * 
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ńęla także fregata- la Duchesse de Berry. — Młody. pan £ 
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pisma pogłosce, jakoby 2000 chorych znajdowało się w woj- 


e 


d 


między którymi jest 6000 wojska regularnego. Beduini 
przyprowadziłi z sobą oprócz licznej jazdy, 2000 wielbłą- ` 
dów, jażto dla uŻycia ku własnćj zasłonie, jużto dla wpęs 
dzenio ich ma nieprzyjacielskieszeregi, ażeby w nich sprawić 


zamieszanie. Artyllerja Algierska dobrze jest kierowana. — 
Dzienaik viso de la IMediterance udziela wiadomości o 
wylądowaniu Francuzów, podłag których, oddzisł wojska 
Alzierskiego przeznaczony aby mie dopuszczał lądowanią, 


sktadat sięz 20,000 łudziw wielkićj części samćj konnicy, Zan 


raz po wylądowaniu pierwszego oddziału Francuzów, urzą” 
dził pan St: Houen telegraf.na wzgórzu przy Torre-Ghica, 


który znosząc się z telegra(em będącym na okręcia Pros | 


vence, był znaczńą pomocą w rozporządzeniach tyczących 
dalszego lądowania wojska, — Na gieldzie Paryzkićje mó 
wiońo: dnia 25 b. m., Że jederał Boarmont będzie odwo: 
łany-z Algieru; ma; go zastąpić marszałek xiąże Roguzy, 
Za powód tego podająrpostanowienie rady, że Francuzi na 
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lat 5 osadza Algier; pan'Bourotont zaś jako minister, tak dtu- 


go nieobecnfin w kroju, zóstawać nie może; — W Karta. 
„genie i w wszystkich zaakowilszych portach Hiszpańskich, 


urządzone zostały administracje Francuzkie do zaopatry* 
wania Żywniością wojska wyprawy i do tradnienia się śpie: - 


sznóm wyporządzaniem okrętów aszkodzonych i t, p. 


GRECJA. — P, Eynard Amiaźcił. w. Monitorze list prać 


ydenta hr. Capodistvias, datowany w Nauplji z d.6 kwies 
tnia, który między innemi zawiera następujace szczegóły 
teraźniejszego: stanu Grecji: = j i 

» Przedewszystkićm, było obowiązkiem moim, zwró* 
„cić uwagę xięcia Leopolda na tradności , które, jeżeliby 


y% 


Się już niesprzeciwiały uznaniu na naradach Londyńskich 
wyrzeczonemu, przecieź mogłyby tamować onegoż wyko- 


nanie: Grecji nic nie pozostaje; jak tylko być posłuszną, | 


i będzie posłuszną. Wszelako nie jesl to dostateczną rze- 


cza; powinna także dać dowody owćj wdzięczności, do któ- $ 
rej pobudzają liczne dobrodziejstwa od wysokich opieku- 


ńów odebrane, i chętnie tuszę sobie nadzieję, iż tego świę- 
tego obowiążku w zaszczytnym dopełni sposobie. Odtąd 


pokładać będzie całą swoję ufność wsalachetnym sposobie ; 
myślenia władzcy, uczyni go zachowawcą swoich Życzeń i na= | 


` dziei, a dalsze rzeczy należeć będą do J.Królewiczowskićj Mci. 


Tento jest projekt planu postępowania, którego trzymać się 


- będę, już to, abym odpowiedział kommunikacjom połączo- 
nych dworów, już, abym Greków do tego przywiódł, iżby po- 


znali korzyści zastrzeżone im przez traktaty, ugody gabioelu 4 
Tato jest treść depeszy i obszernego listu | 
prywatnego, który pod dniem dzisiejszym przesćłam xię- | 


“Londyńskiego. 
ciu, w którym staram się JKM. przekonać, iź tak jego obo- 
ony, udać się niezwłocznie do Grecji. 


Operacje ściągają- 


tylko xiążę zdolny kierować niemi w sposób, iżby skutek 


onego nie był dla Grecji ani zgubny, ani też dla polączo- | stylutach, a względnie mlodych mężów prawie nieznaczny. 
zu z | TUROLOWAEE DA 


‘nych dworów zatrudny, — Nad tak: ważnemi pytaniami nie f 


chcę się daléj rozwodzić, JKM. może zechce się z WPo- 
nem wtćj mierze rozmówió, iw takim razie proszę WPa- 


na wszystkiego użyć, co od WPana zależy, dla skłonienia. 


xięcia, bby odpowiedział Życzeniom, jakie mu względem | 
jego prędkiego przybycia wyraziłem. — Piszę ja także do | 
"JEM. parę słów o naszój nędzy í proszę xięcie, aby 0 po- | turze i bibliogralji tiaktujących, indd kaźdyin czyni pos 
trzebach naszych, które nas otaczają, od WPans zasiągnąt | 

wiadomości. — Oprócz twzechmiesięcznego Żołda, który się | 


wojsku należy, potrzeba także pomyśleć o funduszach, 


które wskutek nowych granic wejdą do Grecji. 


-Toż samo być może z wielą nieszczęśliwymi mieszkańcami 


nych wyspach, położonych po za granicą nową. Cóż się 
stanie z lemi_wszystkiemi ofiarami w kraju, który dopićro 
“eo się- wydobywa z największćj nędzy?— Załączam maleń- 
ki-istdo-br. Pozzóz chcićj mu go WPan przez.grzeczność 


: swoję oddać.: Dziś nie main ani eh wili do odpisania Wpis: j 
hu na jego wszystkie listy: Wszeliko nie mogę pozbawić | 
= sig tej: radości, ażebym WPanu nie piat zeałego serca zar 


to podziękować, Szczegóły , których mi WPam udzielasz, 
rzucają jasne ś«iatle na przeszłość, teraźniejszość, a może 
naweti na przyszłość tego kesju— Zaskia doi napiszę 
"do WPana; atoli jeżli mi zdrowie posłaży. Sily moje wy- 
cieńczyły.ważne prace, jakie okoliczności codziEhnie gwat- 


towniejszemi czynią, Nie masz: Greka, któfyby nie chciał | 
się dowiedzieć, co się z jego ojczyzną stanie, „Drzwi mo» 
je dla wszystkich otwarle, i wśród. tych bolęśnych rozmów | cudzoziemcami z dokładnóm dziełem tego rodzaju. Mówi 
muszę sam bardziej niżeli dąwnićj śbiegące sprawy zała: | Że od lat czterech mial zamiar a ea BA 
"twiać i osobiście naradzać się z zagranicznymi ajentami | 


względem,wykonania hezwarunkowych rozkazów; do jakich 
” są upoważnieni. To,com WPanu powiedział, powtarzam; nie 
tracę odwagi, a Bóg mi pomoże. — Sciskam WPonu ręce i 
t dit di = Capodistrias. « e sasi 


inn 


4 
| | rzuca antor towarzystwom uczonym i m 
Ą p y , : ERARE . i i s 
praskiego kraju, w wiela obwodach Kandji, Samos'i na in- | 


| historycznych. 
| siętniki, Lewelowi za Pomniki prawod 
| wspoinina dziennik p. te Sandomtierzanim. 


„cewicz, Siarczyński, Kwiatkowski s 


e e SE : 
| że, ile miejsce dozwała, udziela cz 
| czasem ; chcąc aby z drobnćj 


GALICIA i LODOMERJA. — Że Zwówó — Członkowie 
galicyjskiego instytutu zaopatrzenia wdów i sierót we wo- 
wie, odprawili znowu d. 13 czerwca b. r, ogólne zgroma* 
dzenie , na którem się przekonali o pomyślnych skutkach 
swego *stowarzyszenia , że mianowicie z zebranych dotąd 


wpływów w przeciągu sześciu lat istnienia lego instytutu , 
| w roku zeszłym 1820, zastrzeżone ustawami pensje, zupeł- 


nie wypłacane były sześciu wdowom i ich osieroconym 
dzieciom, pozostałym po zejścia człenków tegoż slowarzym 
szenia; oprócz tego zaś summy- zostały, oszczędzone i dla 
potnnożenia fundusza na pewną hypotekę na procent wy» 


| pożyczone. "Taki rezultat mógł być osiągniony jedynie 


przez dzielną i zawiarowi instytutu odpowiednią admini- 
ślrację jego funduszów. Korzyści i pożytki takiego in- 
stytutu są tak widoczne, Że każdy troskliwy o dobro swo» 
ich i czuły małżonek w tem samém znaleźć powinien po- 
wód do wstąpienia w grono lego towarzystwa i tym spo- 


> l sobem, na przypadek śwojćj śmierci zapewnienia lepsze. 
wiązki jak i iego najdroższe interesa spowodować go powin- | 


go losu pozostałćj wdowie i osieroconym dzieciom.— Prze 


| dewszystkióm zaś. Galicyjski instytut ma przed innćmi tę 
ce się do oznaczenia granie są tak trudne, jęk i dotkliwe, | 


korzyść ,-Że skłsdka przy wstąpieniu do niego i roczny 
kontyngens mniejszy jest, jak winnych tego rodzaju ine 


ZAMEK: 


WIADOMOŚCI NAUKOWE 
Fragmenta o dawne literaturze Polskićj. (Dokończenie.) 
Część czwarta jest poświęconą wystawieniu: smutnego 
obrazu wfadomośći bibljograficznych i historycznych unas; 
Autor przechodzi po szczególe naprzód autorów o lilera. 


strzeżenie. Soltykowicz, Bentkowki, Ossóliński, Je- 
1 


rzy Samuel Bandkie, xiądz Juszyński, Słowacki, Leles 


| wel, Siarczyński, Gołębiowski o szczególe są ocenia= 
które rząd będzie musiał dawać owym licznym rodzinom, | i 4 ARET E paz 

c 1 gr y C Wpro- | Sobolewskin, T. Chtędowskim, Xaw. Działyńskim, Kons. 
_winejach zachodnich opuścili: oni: pola, które mogli tylko | Swidzińskim, Janie Winc.*Bondtkie; Mikołaju Malinow= 
"uprawić za pomocą danego im 'wzeszłćj jesieni wsparcia. | i 


ni; ogólna zaś jest wamianka 6 X.: Aloizym Osińskim, lgn. 


skim, Ghyliczkowskim, Bohadkiewiczu: Z goryczą wy- 
o ajętnyim obywate- 
lom, Że mie ogłosili dotąd Zadnych a Żadnych -maletjałów 
Ale cześć oddaje Niemcewiczowi za Paz 
awstwa, ichlubnie 
Potém prze» 
traktujących if kaźde 
andy, Lelewel, Niema 
Salvandi po szczególe 
J. S. Bandtkiegoi Le- 
5 innemi; ale i tym od 
jakoto Miklaszewskiemu, Milewskie- 
mo, X, Gzarloryskićj, pabnie'Pańskićj, pannie Korzeniow- 


chodzi do dzieł o historji polityczoćj 
z nich ocenia; Naruszewicz, Albertr 


są wymiieniani. Krótkim “zbiorom 
lewela przyznaje pierwszeństwo nad 
daje sprawiedliwość, 


| skiej. - 


„Wystawiwszy tedy bez żadnej osłony zawstydzające nas 
ubóztwo literatury pod względem historycznym i bio - bi. 
bljograficznym, wyznaje żeniepodobna dziś wystąpić przed 


i coś podobnego wygołować, 
ale mu brak materjałó "j rat wsz adzieję; w 

terjałów odejmował wszelką nadzieję; „wszok 
ESE swoich rękopisinów 
y” cą przynajmniej cząstki po- 
wzięto lepsze niż dotąd wyobrażenie o Polsce. “Dzisiejszą 


| literature zupelnie usuwa; mówi o dawnej, to jest tylko 
j 101750 roku. * Potóm zastanawia się nad 


zgubnym wpły- 


Ss 


( 
wem nauk Niemieckich na Polskę, i twierdzi, Że paraliżu: 
ją umysł i do niczego czynią go niezdolaym:: Twierdzi że 
mieszkańcy Wiełkićj Polski ani jednego nietylko literala 
ale nawet poety (o eo tak łatwo u nas) nie mają, choć u- 
czone Niemcy stoją dla nich otworem. Wreszcie przyznaje 
w tćj mierze wyższość nad nimi Galicjanom. Potem ubo- 
lewa nad zgubnym wpływem Francji ma język i litera- 
tare w Polsce. »Zbalamuciła ona, mówi, naszych uczonych, 
którzy zamiast korzystać z tego co w sławnej liferaluree 
froncuzkićj da się zastosować do ducha mieszkańców wszy- 
stkich krajów, jęli się naśladować frazesa jej języka i for- 
my lokalne jéj poezji i prozy... Stąd pochodzi, że prawie 
Żaden wielki talent literacki u nas'dziś nie exystuje, © ja- 
żeli Niemcewicz i Woroniez: należą do teraźniejszćj epoki, 
pamiętać potrzeba, Że odebrali wychowanie w przeszłym 
wieku, Ghcąc aby Polska wydawała jeniusze w literatu= 
rze; potrzeba, aby mlodzieź uczyłałsię literatury Rzymskiej 
z którćj, Polska wyniknęła w XVI wieku; późaićj niech 
się uczy dawnój narodowćjz niech literaci, tłómaczą łaciń- 
skie dzieła Polaków , niech xięgarze drakują rękopisma 
dawne i xięgi stare przedrukowywają, a literatura obca 
niech_tak jak wszędzie ma ostatnie miejsce. s 
dzisiejsza literatura Polska będzie dalszym ciągiem dawnćj 
ï zachowa wyższość jiką jéj wiek XIX-zapewnia, a talent 
pisarza ujrzy się na swćj własnćj drodze, ua drodze ma- 
rodowej. Nie będziemy wtedy mieli miernych naśladowców 
Racipa, oni ciemnych kopiistów Schillera lub Byrone, któ- 
rych u nas wszyscy prawie aż do ostatniego szkolarza zna- 
ją, a przecie nikt takiéj z ich dzieł nie odnosi korzyści, 


JA 


jak Krasicki z Boila lub Lafoataina.« 
Rozkład fragmentów jest następujący: 3 

1 Fragment historyków; najdokł»doiejszy, poniewa, 
jak mówi autor najsiękseą mają potrzebę cudzoziemcy wie- 
„dzieć jak w XIX wieku są oceniani nasi historycy. . 

2 Fragment bardzo krótki, poświęcony naukom ma= 
tematycznym, przyrodzovym i filozoficznym. »Przedmioty 
fe, tak ważną rolę grające 'w naszćj lileraturze, nie były 


"dotąd przez nikogo szczegółowo traklowane.« O Vitellio-, 


nie jestartykuł, jesto Koperniku z wymienienie wszelkich 
intryg, lofamstw i kradzieży Niemieckich pod tym względem. 
Baron Zach osobliwie bardzo z tego będzie niekontent. 


Przytóm o wszystkich znaczniejszych tego rodzaju uczonych 


pokrótce powiedziano. A 

8 Fragment służący za wstęp do następującego po 
nim. Jestlo rozprawa o językach federacji Polskiej, o o- 
ibyczajach Polaków, o ich tańcach i śpiewach. Chce tu au- 
tor dowieść dla czego właściwi Polacy to jest Wielko-Pola- 
nie , Mastopolanie i Mazury, nie znają ani ballad, ani ża. 
«dnych ponurych pieśni, tylko: wesołe śpiewy przy tańcach 
zwykle nucone. -Te śpiewy jedynie uznaje za -poezję 
sgmiano-nirodową. 'Mówi o różoicy śpiewów Ruskich i 
Pevulsko-Dilewskich; twierdzi że romantycy nasi nienawi- 
dzą zdrowego rozsądku ji wesołości Mazurów i Krakowia- 
ków, ate ele. Potóm dowodzi dla czego poezja Polska nie 
gma dzieciństwa, ale raptem :w połowie XVI wieku w całej 
isilé młodości sława, dla czego poezja Łacińska dosięgła u 


mas najwyższego szczebla, kiedy Polskićj jeszcze nie było. 


„Domyślić się można Że wszystko to bardzo przychylnie 
dla narodu: rożwiązst autor; ate i ta widać pośpiech. Oby- 
|| Ewa CENOWA STY PAPA CAKE TĄON PETE $ 
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czaje XVI wieku zupełnie inaczej uwąża jak inni; twiera A A 


dzi że jak moraloość była podstawą całćj cywilizacji Pos | 


iaków , tak swoboda! umysłowa, niestałość do najwyższee | 


go stopniś posuniona w formach: zewn 
biorów i p. skutkiem jćj- być musiała. Cytuje zdanią” 
różnych „pisarzów obcych i wspiera Starowolskim, chcąę 
dówieść że nie mieliśmy dawnićj źsdoych prawie ubiorów 
narodowych: Ten przedmiot czy tak czy inaczćj będzię 
zadecydowany u nas, zawsze gavdaić uwagami outora nie 
Mozia. 5 


4 Frogment poświęcony poetom, naprzód Łacińskim, | 


polen Polskim; że jednych i drugich wiele, więc zna» 
cezniejsi tylko wspomniani, a w estykyloe Drużbackićj pos 
święconym jest tlómeczenie prozą wstępu do poematu jej 
Wiosna.. Przy końcu fragmentu jest rozprawka o pos, 
ezji drematycznćej, gdzie autor dowodzi: dla czego u nas 
la gałęź literatury byłą zaniedbana, i dla czego dziś prócz 
kilku komedji nie mamy Teatry N»rodowegó. ; 
5 Fragment różnym literətom poświęcony, ilu się ich | 
zmieścić mogło: jest Stanisław Górski redaktor Akt Tomi: | 
ckiego, Orzechowski, Modrzewski, Strut, Goślicki, Bos 
wski i Pszonka. Znać Że rozmaitość miał tu na celu au: 
tor. ; 
Taki jest rys tego pisma. Co z jakiego dzieła wziął au- 
tor wiernie powiada, a wdzięczność szczególuiejszą oświad= > 


E 
f 
f 
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cza Niemcewicaowi, Ossolińskiemu, Bentkowskiemu, dea = 


lewelowi, Jerzemu Samuelowi Bandkie i Sołtykowiczowi. 4 
Gdzie mu z materji wypada wspomina z chluhą dla na- 
roda o innych pisarzach, np. o Brodzińskim, Ludwiku Q- 
sińskim, xiędzu Szaniawskim, Adtjanie Krzyżanowskim etc. 

W ogóle uważane, to dzieło jest ważnćm dla Francu- 
«ów, a Polakom nieobojętnóćm; ale pośpiech i niedhałość 
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gtrapych języka, ne | 
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w rozwinięciu najważniejszych zagadnień godną jest naga 


ny. 
ieda ikek materjalów, na który się uskarża autory coza 
sem ledwie mu dają się- wydźwignąć, Błędów history= 
cznych kilka postrzegliśmy, a między jnnewi dość gruby, 3 
a do tego trzy razy powiórzony niewiadomo na jakiej: za” 
sadzie, na powadze jakiego autora, że Kazimierz W. nies 
tylko z Wołynia, ale i z Podola, z Ukraioy wypędził Ta 
tarów. Prawda Żeśmy sami miemędrsi w tój mierze, bo 
kiedy Stryjkowski podał że w 132} roku Gedymin zdo+ 
był Kijow, dzisiejsi bistorycy ossyjscy zbili go dowodząc 
Że jeszeze w 1834 byli w Kijowie Baksakowie Tatarscy: | 
Go się więc stało z Lén minstem od r. 1334 do 1340, daty 
podbicia Rusi przez Kazimierza W. niewiadomo, równie . 
jak tego nie wiemy, kiedy i jak Kijow dostat się Litwie. 
To tylko pewna Że/Litwa odstąpiła Polsce ten kraj w 1569 
roku, i że odtąd wraz z dzisiejszą Galicją weprezegtował 
w naszćj federacji dawne królestwo Ruskie. Podobnych 
tedy podań nie tuaeba rzucać bez dowodów. ż 
W każdym atoli względzie, cieszyć się potvzeba,;że Po 
lacy zaczynają obznajamiać swoją ojczyzną cudzoziem* 
ców ; gorzćj lub lepićj napisać dzieło: zależy często od Ya 
koliczności, od przypadku, od zdoloości autora; ale pisać 
jedynie dla sławy ojczyzny, rzecz nieobojęlaa, a zianko- 
wie pamiętni na dobre checi, wyrozumiakymi. będą na was 3 
dy i uchybienia, spodziewając się że w dwugićj edycji pE 
prawiohóm zostanie co.polwzebuje poprawy. ` M aE 
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